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Słowa kluczowe Projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska, produkty pszczele,
propolis, pomoc dla pszczół, Marla Spivak, rola pszczół w
środowisku

 
To co dają pszczoły jest bezcenne
To,  co  dają  pszczoły  dla  środowiska  jest  bezcenne.  Zacząłem się  interesować
różnymi produktami pszczelimi. W tej chwili u mnie w domu na wszystko jest propolis.
Na zapalenie gardła,  na skaleczenia,  na cokolwiek.  Nie stosuję żadnych innych
leków.  To  jest  genialny  lek  od  pszczół.  Tylko  [one]  potrafią  go  [wytworzyć].  [I]
stosunkowo łatwo jest [go] zrobić - taki ekstrakt propolisowy.
Pszczoły mają szczególne miejsce w każdej kulturze, w każdej religii na świecie.
Każdy potrafi [je] docenić. Uważam, że dbanie o [nie], to jest nasz obowiązek. To nie
jest tak, że one są tylko dla nas, dla ludzi. One są też dla innych zwierząt. One są dla
naszej planety. W bursztynie znaleziono pszczołę. Zdatowano: istniały sto milionów
lat. Istniały i przetrwały. A ileż my istniejemy? Jako ludzie. Jak byśmy lecieli kiedyś w
kosmos, żeby założyć nową cywilizację, to oprócz wody, gleby, nasion, musielibyśmy
wziąć z sobą pszczoły. Może inne owady nie, ale pszczoły tak.
Jeżeli mogłem zrobić coś dobrego dla pszczoły, to cieszy mnie to. Oczywiście dla
mnie sama chęć pomocy pszczole [jest ważna], żeby rzeczywiście jej w jakiś sposób
pomóc, czyli mieć pszczoły teraz, ale mieć jeszcze wtedy, kiedy moje wnuki będą
żyły. Ich wnuki.
Uważam,  [że]  warto  zobaczyć  wykłady  pani  profesor  Marli  Spivak.  W Stanach
Zjednoczonych jest specjalistką od chorób pszczelich. To jest osoba, która publikuje
też dużo prac na temat instynktu higienicznego, na temat tego, jak ogromny wpływ
ma na walkę z warrozą i z innymi chorobami. W telewizji TED miała piękny wykład.
Wszyscy jesteśmy przyzwyczajeni, że w markecie jest dział owocowo-warzywny.
Tam są różne warzywa, możemy sobie pójść, zważyć i tak dalej. [Profesor Marla
Spivak] pokazała w supermarkecie dział warzywny dzisiaj i gdyby nie było pszczół. Z
całego [działu] zostało dosłownie tylko kilka miejsc, gdzie [były] warzywa, które nie
potrzebują zapylania. Czyli jeżeli nie będziemy ratować pszczół, to być może nasze



dzieci, wnuki, prawnuki nie będą znały zapachu niektórych owoców. Może pomidory
będą  hodowane  poprzez  sztuczne  zapylanie.  Ale  śliwki  węgierki  to  nikt  nie
uświadczy.
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